Zwycięska 


it 


na półmoc od morza Azowskiego 


Niemieckie i sprzymierzone wojsk 


9-ej armii sowieckiej wzięty 
sewieckich na zac 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
1 października. ; 

Naczelne Dowództwo Nie- 
mieckich Sił Zbrojnych po- 
daje: 

W związku z zapowiedzia- 
nymi nowymi operacjami w 
rejonie na północ od Morza 
Azowskiego stoczono wielką bi 
twę. Ramię w ramię z wojska- 
mi państw sprzymierzonych 
oddziały niemieckie ścigają po- 
konanego wroga. Oddziały 
zmotoryzowane i wojska pan- 
cerne wdarły się głęboko w ka- 
lumny  cofających się wojsk 
nieprzyjacielskich. Przy tej o- 
kazji wzięto do niewoli sztab 
9-ej armii sowieckiej. Główno- 
dowodzący tą armią umknął 
na samolocie, 

Również na innych odcin- 
kach frontu wschodniego ope- 
racje toczą się według przewi- 
dzianego planu. 

Odyarto nową, nocną próbę 
wylądowania wojsk sowiec- 
kich na wybrzeżu, na zachód 
od Petersburga. Większość 
statków, użytych do transpor- 
tu wojsk, zatopiono. Nieprzy- 
jaciel, któremu udało się wy- 
łąlowąć, został doszczętnie 
zniszczony. 

Lotnictwo atakowało ostat- 


niej nocy zakłady uzbrojenia 
w Rosżowie, jak również obiek 
ty wojskowe Moskwy i Peters 
burga. 

W wałce przeciw Wielkiej 
Brytanii samoloty bojowe w 
nocy na 7 października bom- 
bardowajy ważne obiskty woj- 
skowe w południowo-zachod- 
niej Anglii. 

W Afryce Północnej niemie- 


ESS EENE O ë e EE main Z m O M 


ły z dobrym rezultatem urzą- 
dzenia portowe Tobruku. 

Podczas ataku lotniczego na 
redę w kanale Sueskim, w no- 
cy na 6 października przy po- 
mocy celnych bomb zniszczono 
2 statki handlowe 'o ogólnej 
pojemności 10.000 TRB., £ 
dalsze wielkie statki ciężko tra 
fiono. 

Nalotów nieprzyjaciela na 
tereny Rzeszy ani w dzień, ani 


(w nocy nie zanutowanmo. 


Dz'ałania na froncie 


rumuńskim 

BUKARESZT, 6 października. (PD), 
Wielka Kwatera Główna podaje ns 
stępujący komunikat podsumowująe 
cy działania na froncie rumańskim: 
Od początku wojny wzięliśmy ponad 
60.000 jeńców, M=my okrągło 15.000 
zaginionych, z czego 7 do 8 tysięcy 
należy uvażać «a zabitych, a resztę 
tylko za wziętych do niewolł. 


Mamy 20,000 polegźych 1 76.000 
rannych, æ których 80*/ jest lżej 
rannych i powróci znowu do walki. 

Nieprzyjaciel natomiast stracił na 
odcinkach frontu, na których nasze 
wojska walczyły, 70,000 zabitych 1 
okolo 100.000 rannych. Zniszczyliś- 
my 553 samoloty pieprzyjacielskie, 
tracąc 120 maszyn własnych, z czego 
pewna część może być jeszeze na- 
prawiona. 

Zdobyłiśniy wielkie ilości mate 
riału wojennego 1 amunieji, tracąc 
w porównaniu z tym o wiele mniej. 
Dotychczas ujęto 90 na 100 spado- 
chroniarzy i zrzuconych na nasze 
tyły organizacyj terrorystycznych. 
Ani jednf, an? drudzy nie zdołali 
wykonać zniszczeń, ant zamachów 
sabotażowych, 

Ani pociągi, an? składy z amuni- 
cią, ant też mosty czy fabryki nie 
zostały zniszczone z powietrza. Wy- 
rządzone w Ploesti szkody nie osią- 

| gają nawet wysokości 300 millionów 
! fe. 


a ścigają pobitego nieprzyjaciela — Sztab 
do niewoli — Ponowna próba lądowania si? 
hód od Petersburga udzremniona 


Komunikat włoski 


RZYM, (PD). Kwatera Główna Sił 
Zbrojnych podaje: b 


A A 


W północnej i wschodniej Afryce 
doszło do lokalnych i dla nas pomy 
ślnych potyczek. Włoskie lotnictwo 
przeprowadziło intensywne bombar 
dowanie. Zrzucono celnie bomby na 
stanowiska i madbrzeże w Tobruku 
oraz składy è barak? wojskowe w 
rejonie Marsa Matruk, powodując 
pożary i eksplozje” W czasie nowe 
go ataku lotniczego - na Bengazi 
dwa nieprzyjacielskie samoloty z0- 
stały zestrzelone i w płomieniach 
runęły na dół, Trzeci samolot ze- 
strzelony został przez niemieckie 


Z A AŻ 


myśliwce. 

Lotnictwo nasze skutecznie bom. 
bardowało bazy lotnicze na Malcie. 
Inne samoloty zaatakowały pomyśł 
nie lotniska Nicosia 1 Larnaka na 
wyspić Cypr, oraz zatopiły okręty 
nieprzyjacielskie w porcie Paphos, 


Ostrzefiwanie Petersburga trwa 


BERLIN, 6 października. (PD). 
Na froncie Petersburga zajęły wojska 
niemieckie, po elężkich walkach w 
dn, 4 października, jak DNB z mia- 
rodajnych źródeł donost, uporczywie 
przez bolszewików bronioną mieja 
stowość, W walkach tych zdobyto 
50 sowieckich karabinów maszyno- 
wych i 30 mtotaczy granatów. 

W tym samym dnia przedsłęwzięlł 
okrążeni bolszewicy nowe próby 
przerwania niemieckiego pierścienia. 
Atakf sowieckie, prowadzone przy 
poparciu czołgów, zostały przez woje 
ska mlemieckie skutecznie odparte, 


| przyczym nieprzyjaciel poniósł ctęż. 


ckie samoloty bojowe również kie straty. Bolszewicy stracili kilks 
t dniu wczorajszym atakewa- | ezołgów. Znajdująca się w tym re 
s" "rew" pm" "WEB | jonie ciężka artyleria niemiecka o- 


List pasterski arcybiskupa 
Kowreńsmego 


ROWNO, (PD). Arcybiskup kos 
wieński $kwireckas w swoim liście 
pasterskim omawla cięrp-enia, ja- 
kich doznał kościół katolicki na Lit 
wie w czasie panowania bolszewi- 
ków. Gdy armia sowiecka była zmu 
azona do cofania się przed wojska- 
mai niemieckimi, rozstrzeliwano nie 
tylko księży, lecz również i sio. 
stry szpitalne. 


Skazani w Frzdre 


PRAGA, (PD). Jak z urzędowych 
źródeł donoszą, skazano tu na karę 
Śmierci za przygotowywanie do 
zdrady panstwa, sabotaż gospodar- 
szy oraz niedozwolone posiadanie 
broni 7 osób, w tym trzech żydów. 
Sąd krajowy w Briinn uniewinnił 


Edwarda Kadlec z Brünn, byłego 
krajowego komendanta wojennego 
Moraw. 

PRAGA, (PD). Jak komunikuje 


„Prasky Vecer“ aresztowano tu dr. 
oddziału w 
rolnictwa, Według 
wiadomości tego dziennika nadużył 
on swego Wysokiego stanowiska Ce- 
lem umyślnego i systemdtycznego 
utrudniania zaopatrywań ludności w 
łvwność, chcąe wywoływać tym 8a 
mym niezadowolenie wobec pnńst- 
wa. Dziennik okreśia dr. Franken- 
bergera, jako 
hezpośrednio szkodził ludności pra 


tu jącej. 


Frankenbergera, szefa 
ministerstwie 


strzeliwala ponownie skutecznym 
ogniem w elągu 3 października prze» 


mysłowe obiekty Petersburga. Arty- 
leria niemiecka znowu specjalnie o- 
strzelfwałą zakłady Kfrowa, w któ- 
rych celne granaty uczyniły ponova 
nie duże szkody, Ważny obickt fab- 
rrczny zapalit się wskutek trafienia 
poetsku, 

Inne baterie artylerii niemieckiej 
ostrzelały skutecznie doki 3 urządze- 
nia portowe Pelersburga, 


BERLIN, (PD). Jak informują 
koła wojskowe, artyleria niemiecka 
otrzeliwała nadal petersburskie zie 
kłady przemysłowe I zaopatrze ula, 
wskutek czego znowu powstały po- 
ważne szkody, Inne oddziały zuaje 
dującej się przed Petersburgiem nie- 
| mieckiej artylerif ostrzeliwały p9- 
| nownie skutecznym ogniem okręty 
1 w Oranienbaum, 


w Kronsztacie 


Sowiecki parowiec handlowy o 2.009 
do 3.000 TRB został kilkakroinie trze 
fiony pociskami. i 


BERLIN, (PD). Pewna wypróbce 
wana w-wielu walkach powietrznych 
eskadra myśliwców zatrzymała 2 
października silny sowiecki zespół 
bomboweów, który pod ochroną 
myśliwców usiłował dotrzeć Ra re- 
jony powietrzne nad Petersburgiem, 
W rozgorzałej walce strącono 9 80- 
wieckich bombowców I 5 myśliwców 
nad mlemieckimi pozycjami, Gdy 
sowiecki zespół próbował rawrócić, 
rozpoczęły pościg niemieckie Messere 
schanidty i strąciły jeszcze 9 sowicc- 
kich bombowców, Wielu sowieckich 
lotników uratowało stę przy pomocy | 
spadochronów, Wzięto ich’ do nica 
woli. 


LUNA GOYTO COOK 
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NEKIEĆ 


w ujęciu prasy eurepelskiej 


MADRYT, (PD). Prasa podaje mo. 
wę Wodza Niemiec oraz ministra 
Rzeszy dr. Góbbelsa na naczelnych 
szpaltach, zamieszczając szczegółowe 
wyjątki, Pod wielkimi tytułarat pis- 
ma podkreślają, że od 48 godzin jest 
w toku olbrzymia niszcząca bitwa 
f że bolszewicka armia otrzymała już 
zbyt ciężkie ciosy, aby znowu mogła 
kiedykolwTek zagrozić Europie, 

Szczególnie podkreślone zostało z 
kolei stwierdzenie Wodza Niemicc, 
że hfszpańscy ochotnicy ruszają 
obecnie na „.erwszy ogień, 

BUDAPESZT (PD), Wielka mowa 
Wodza Niemiec wygłoszona z powo- 
du otwarcia akcji trzeciej wojennej 
pomocy zimowej wywołała na Węg- 
rzech wielkie wrażenie. W miarodaj- 
nych sferach węgierskich podkreśla- 
ja, że wielkość i rozpiętość histo- 
rycznej roli Adolfa Hitlera jako or- 
ganizatora i wodza krucjaty prze- 
ciwko bolszewizmowi, będzie można 
ocenić w pełnt dopiero w czasach 
późniejszych: Każdy naród musi się 
czuć dumny z tego, że może przy 
boku wielkoniemieckiego państwa 
wziąć udztał w tych walkach © ura- 


to w szczególność, Węgry uważają 
za swoje główne zadanie wzięcie u- 
działu w tej walce przy boku Nie» 
miec aż do zwycięskiego końca, 
PARYŻ, (PD), Ponieważ w końcu 
tygodnia gazety w Paryżu nie wy- 
chodzą, zajęła prasa paryska dopiero 
„BBE EK. a EE 


Działalnoćć o. 0. Rarmelitów 
prowadzona jest bez przogtkód 


SEVILLA, (PD), Do Sevil? przy- 
był z Niemiec majwyższy dostojnik 
zakonu O. O. Karmelitów, 
Breninger. Oświadczył on, że na ca- 
łym terenie starej Rzeszy, Marchji 
Wschodniej, jak I Krakowa, człon= 
kowie Zakonu mają zupełną swobo- 


ojciec 


' dẹ swej działalności religijnej 1 otrzy 


mują ze strony władz niemieckich 
wszelką pomoc przy wykonywaniu 
swych religijnych czynności. Ojciec 
Breninger po krótkim pobycie w Hi. 
szpanii uda się do Brazylif, 


Zaplecze bolszewickie 


pod gradem niemieckich bom io 


BERLIN, (PD). Niemieckie lotnis 
etwo wykazało, jak głosi komunikat 
Sit Zbrojnych, na południowym od- 
cinka frontu wschodniego szezegól- 
nie żywą działalność zaczepną, 


Alakowano skupienfa wojsk, ko- 
lumny czoów, lekkich samocho» 
dów, stanowiska bateryj £ stanowi. 
ska polowe ewaz transporty, Burzce 
no linie I nasypy kolejowe, dworce 
f inne obiekty kolejowe, zniszczono 
wiele pociągów kolejowych, w tym 
jeden pociąg naładowany czołgami. 
Sowiety rozporządzają na południe- 
wym odcinku frontu wschodniego 
nielicznymi iylko liniami kolejowy 
mi, sieć aróg jest tu również rzadka. 


To zmusza ich do skupienia komu 
nikaeji z frontem na niewielu, prze 
ważnie jednotorowych liniach $ kil 
ku drogach. Wskutek wielkich znisz 
czeń na torach, a zwłaszeca na dwor 
cach z ich skomplikowanym syste- 
mem bloków f zwrotnie zatrzymuje 
się komunikacja transportowa cały 
mi dniami, 

Spowodowane niemieckimi home 
(U 
uporządkowanej dostawie amunicji 


I broni, żywności i wojsk nie może 
być już mowy, 

Zniszczenie połączeń tyłowych od 
bija się bezpośrednio na froncie. 
Drogi, na których wobec nieużytecz. 
nośct kolei tłoczą się kolumny, znaj 
| duja się znowu pod gradem bomb, 
| tak że i tędy urywa się dopływ pce 
|siłków. Nałeżyły marsz ł należyte 

zebranie wojsk staje się niemożliwe, 
Niemieckie lotnictwo atakuje na» 
: znaczenie dla calej 


dal wojskowe urządzenia w Moske 
wie, W pierwszej linii wchodzą tu 
w rachubę urządzenia kolejowe, 
Wszystkie ważne linle kolejowe 
Związku Sowieckiego zbiegają tu w 
kształcie gwiazdy. Te szeroko roz- 
przestrzentone urządzenia kolejowe 
stanowią dla niemieckich bombowe 
ców dobry cel. Ponad 15 Hnij kole- 
jowych moskiewskich przerwano w 
kiiku miejscach, zablokowano 18 
urządzeń kolejowych, rozbito 7 po- 
ciągów, zapalono 33 pociągi, poważ. 
nie uszkodzono 76 pociągów i zbom 
bardowano 16 dworców kolejowych. 
Tego rodzaju zniszczenia mają wiel 
wojskowej 


sahotażystę, który | bami spustoszenia są na każdej Iinfi | komunikacji, Wojskowy system re- 
‘tak liczne i tak ustawiczne, że 


chu sowieckiej siły zbrojnej ogarnął 


— BE 


„chaos I zamieszanie, a siła bojowa! 


Sowietów wybitnie osłabła, Przy rów 
noczesnym bombardowaniu fabryk 
uzbrojenia ponosi siła wojenna bol 
szewików nie dające się juź wyrów» 
nać straty. 

BERLIN (PD) DNB otrzymuje 
dodatkowe Informacje do komunika 
tu Sił Zbrojnych. Podczas gdy dzias 
łania ofensywne niemieckich wojsk, 
jak głosi komunikat SH Zbrojnych, 
zwycięsko postępują naprzód, lotni 
ctwo niemieckie wzmacnia ich ataki 
bardzo skuteczną koncentracją, Sku 
pienie wojskowe, transporty, czołgi, 
kołumny samochodowe, umocnienia 
polowe, stanowiska artylerii i lotni; 
ska sowieckie były przedmtotem ata. 
ków bardzo silnych zespołów, 

Największy jednak skutek niszczy 
cielski osiągnęło na liniach kolejo- | 
wych 1 węzłach komunikacyjnych. 
Jesli tylko na jednym odelnku bom; 
hardowano 44 Imie kolejowe, w tym 
9 wielkich Iintj, zdruzgołano 14 po- | 
ciągów, ciężko uszkodzono 23 i dej 
szczono 16 lokomotyw, to można ean 

| 


ble dopiero wyobrazić, jak przez te 
działania uniemożliwiono wszelki 
ruch transporiów sowieckch. 

Licząc, że jeden normalny pociąg | 
transportowy może przewieść od 800 


do 1000 źołniczry, te  zniszezente. 
względnie uszkodzenie 37 pociągów 
oznacza juź przerwanie transport: 
znacznych oddzłałów wojskowych. 
Poza tym jednak na tym samym od 
cinku zniszczono długie kolumny sa 
mochodów ciężarowych, 

W ten sposób unieizożliwiono S$ 
wielom przeniesienie transportu z 
przerwanych I bezużytecznych  lintj 
kolejowych na szosy. Niemieckie lo'e 
śdttwo panzwaic cwkowicłe w prze 
strzeniach powietrznych, albowiem 
samoloty sowieckie nigdzie nie pró- 
bowały przeciwdziałać, a sowiecka 
artyłeria przeciwlotnicza niewiele 
działała. j 

Przy zupełnym braku strat wlas- 
nych, zniszczono 83 samych tylko 
samolotów bojowych. Przy tej wzra 
stającej bezsilności sowieckiego lot 
nie!wa, dociera niemieckie lotnictwo 
bez przeszkód do wyznaczonych obie 
któw na całym froncie wschodnim. 
Zniszczyło ono na południowej Ukra 
inie ważną fabrykę broni I bombar 
dowało obiekty wojskowe 
skwie i Peiereburgu, 
działanie z wielkimi operacjami bo 
żowymi wojsk lądowych było wszę- 
dzie skuteczne, 


| t 
w Mo- | większa. 
Jego współ | 


dzisiaj stanowisko wobec mowy Wo- 
dza Niemiec, 

„Paris Midi” pisze, że mowa Woe 
dza Niemfec pociąga swoją spokojną 
siłą i jasnością. Teraz Europa wie, 
jak wielkim niebezpieczeństwem był 
bolszewizm dla wszystkich narodów. 
Dopiero gdy się drugi raz czyta mo» 
wę, pojmuje elę całe jej znaczenie. 

„Paris Soir“ oświadcza, że mowa 
Wodza Niemiec przynosi niesps- 
dziankę nawet tym, którzy już do 
tej pory byli przekonani o koniecze 
ności wytępienia bolszewizmu. Jak 
mało ludzi 
niebezpieczeństwo komunizmu, Ktoż 
jednak może jeszcze po wyj iŚn'e- 
niach Wodza Niemiec w nie watpie. 


rozumiałio dolychrzas 


Ogromna zdobycz sowieckiego 
materiału wojennego jest draze ezg- 
cym dowodem, że hordy Stalina byty 
gotowe uderzyć Niemcy w plecv, 
Francuzi muszą teraz zrozum'eć. {im 
kiej katastrofy uniknęła Francja. 
Mogą też teraz lepiej ocenić ofiarę, 
którą składają Niemcy. 


„Les Nouveaux Temps” piszą. że 


| Wódz Niemiec wyraził swojeniu nas 
Í 


: ; ; | rodowi, lj łemu świa! oi 
tłowamie ludzkości. Węgier dotyczy | 700075 a nadia całemu światu swoje 


zaufanie i swoją niezłomną wolę 
ośbudowania nowej, kwilnącej Euro- 
py. Cywilizacja europeiska musi byé 
uratowana, Niemieccy żałnierze prze 
lewają krew za tę sprawę, 

wyda kiedoś sąd o 


Również 


Potomność 
niemieckich dokonaniach, 
Francja winna bez ociągzn'a się dzia 
łać i współpracować nad szybkim 
urzeczywistnieniem tej nowej epokt. 

HELSINKI, (PD). „Doświadczenkha, 
poczyn.one przez Niemey, odpówia- 
dają pogladxm narodu fitskiego na 
Związek Sowiecki''*—zaznaczą „Uus? 
Suomi“ w związhu z mową Adolfa 
Hitlera. — „Mowa Adolfa Hitlera 
harluje wolę narodów biorących u- 
dział w ratowaniu Vuropy i jej na- 
rodów przed największym niehszpice 
czeństwem, jakie zna nowoczesna 
historia, 

Dziennik „Rarialan'” 
Powtórne stwierdzenie żądań Mało- 
lowa w stosunku do F'nlandii jest 
dowodem, że obecna wojna fińska 
walką 


s 
oświadcza: 


jest wojną czysto ałwonmą I 
o zachowanie swej niepodregtości, 

„Hufvudstadsbladet* p'sze: Doe 
piero teraz poznaje się rzeczywiste 
niebczpieczeństwo, w jak'm znajdoe 
wała się Finlandia podczas wizyty 
Mołotowa w Berlinie, co obecna nas 
paść Sowietów potwierdziła, Ze szcze 
*ą wdzięcznością zostało ówczesne 
stanowisko Wodza Niemiec przyjęte 
w Finlandii. 

ATENY, (PD). Prasa greka zar 
znacza w swofch komentarzach do 
mowy Adolfa Hitlera, że obchodzł 
ona nie tylko naród niemiecki, lecz 
i całą Europę. 

„Wradyni” 
sądny Europejczyk must mowę Adol- 
fa Hitlera uważać za znak ponownej 
rozbudowy Europy ! musi z włzięcz= 
nością uznawać oriarę armii niemiec. 
kiej, złożoną d'a ogólnego dobra, 

Wszystkie narody europejskie Slee 
dzą obecnie z naprożcntem podane 
do wiadomości przez Wodza Nie- 
miec wydarzenie, się 


oświadcza: Każdy raz 


rozwijajsce. 
obecnie na froncie wsehodn*m, 

Dziennik „Nea“ pisze: Mowa jest 
wyjaśnieniem dla całego cywilne wnae 
nego Świata, który ste checnie do= 
wiedział, jakiego othrzymiegą n'ee 
uniknął „wskutak 


crota, SrO- 


bezpicezeńslwa 
wkroczenhi niem ect aan 
roduje to. że wdzięczność naredów 
gdzie dla Adeifa Flilera  je-zeze 


„Estkła' stwierdza: . W autka. złoty 
się obecnie toczy, bedzie przez h sto 
rie oceniana iako triumrująca wałka 
o cywilizacię'. - 
p” - . 


ym 


SI 2 


Przeżycia komunisty w Związku Sowieckim 


GONIEC CODZIENNY 


Ne. 


XU, 


Zanim scharakteryzuję kilka wy- 
bitnych osobistośc! politycznych, trze 
ba stwierdzić co następuje: 

Wszystkie kierunki oraz wszyst- 
kle kierujące osobistości bolszewiz- 
mu, „prawica“ i „lewica“, Staltn f 
Trocki, mają jednakowy pogląd na 
założenia f cele bolszewizmu oraz 
na politykę Związku Sowieckiego. 

Wszyscy są przekonani, źe niemo 
żltwe jest zjednoczenie wszystkich 
warstw wśród narodów, zarnuieszkue 
jących Związek, i że wiadzę musi wy 
konywać tylko jedna warstwa, nawet 
gdyby liczebnie była nikła, miano. 
wicie proletariat, który poddaje się 
fch dyktaturze. 

Dalej wszyscy wierzą, że niemoż- 
fwe jest wyrównanie wewnętrznych 
przeciwieństw * zlikwidowanie wal- 
KT interesów, i że z tego względu mu 
st być przeprowadzona bczwzględ- 
na wałka klasowa, nawet gdyby mla 
ły zostać całkowicle fizycznie znisz- 
czone wszystkte inne warstwy, o Ile 
podjęty*by próbę przeciwstawienia 
się tej jednostronnej dyktaturze pro 
łetar.atu. 

Następnie wszyscy są przekonani, 
13 niemożliwe zabezpieczent” 
feh władzy na stałe w jednym tylko 
kraju, nawet jeśli jest najbogatszy 
i niczależny od całego świata, tak 
jak Związek Sowiecki. Albowtem i 
hasło Stalina o urządzenie socjałiz- 
mu w jednym kraju jest tyłka jed- 
Rym z etapów, a nie celem ostalecz 
rym, jak on sam to nfedwuznacznie 


jest 


nieraz powiedział. 

Celem ostatecznym wszystkieh bol 
szewików jest rewolucja Światowa. 
rozsadzenie wszystkich narodów i 
państw oraz urządzenie bolszewic- 
klogo Związku Światowego. 

Droga do tego celu, według pro 
roctwa Lenina, przyjętego tak przez 
Stalina jak i przez Trockiego 1 
wszystkich innych bolszewików — 
prowadzi przez gigantyczną mową 
wojnę światową, Przygotowaniu jej 
służy tak praca propagandowa i or- 
ganizacyjna Kominternu, jak dyplo 
macja, a przede wszystkim — uzbrę 
jenie czerwonej armii. 

Przy istnieniu tych wspólnych za 
łożeń i celów wałka toczy się jedy- 
nie o najlepszą metodę, o najlepszą 
taktykę oraz zabezpieczenie esobi- 
stej władzy f osob stego wpływu. 

W tych wszystkich walkach St::- 
lin sprytnie wygrywał jedne grupy 
1 osobistości przeciwko drugim, i w 
ten sposób ugruntował swoją moc. 


„PRAWA OPOZYCJA”, 


Rykow oraz pochodzący ze sfer 
chłopskich Kalinin, oraz Czubar, Pie 
trowski, Skrypnik i inni, żądaj! 
wprawdzie, jak już o tyr mówiłem, 
nowego uporządkowania rol; fetwa 
w seusie „kontroli państwa i przy- 
musowej ` spodarki rolnej , jednak 


że zasadniczo sprzeciwiali się wszel 


PROROK Z 


Z początkiem czerwca zaczę- 
ło się łapanie i wywożenie ży- 
wych ludzi, w taki sposób, w 
jaki dotychczas praktykowało 
się to tylko w odniesieniu do 
bezdomnych psów, wałęsają- 
cych się po ulicach. Ciężarów- 

i sowieckie przypominały 
istotnie budki hycłowskie. By- 
ło ich tylko bez porównania 
więcej. Ludzie tak samo stali 
na ulicach milcząc, oglądając 
się, skupiając i rozchodząc. 
Można było wargi przygryzać 
do krwi, można było paznok- 
cie, aż do bólu wbijać w ściśnię 
tą pięść, ale nie można się by- 
ło ani odezwać, ani tym bar- 
dziej protestować. Blady strach 
padł na wszystkich, taki właś- 
nie podobny do sennej zmory, 
która odbiera człowiekowi si- 
łę poruszania, która skuwa w 


*) Patrz „Goniec* z dnia 7 paź- 
dziernika. 


|tz próbom usunięcia prywatnej ini 
| cjatywy chłopa, klóra stąnowi jego 
jedyną 1 najcenniejszą siłę twórczą. 
i Zwalczali żądanie lewicy, hy ehło- 
| pów skolektywizować. 
| Grupa ta ulegia. Rykow mustał 
ustgpić miejsca Mołotewawl; gdy 
Stalin ustąpił przed naporem iewicy, 
ofiarą padł Rykow f? jego zwołennt- 
cy, Później zostali oskarżeni, iż za- 
rządzenia Stalina sabotują, przez ca 
kolektywizacja doznaje niepowodzeń; 
większość z mich rozstrzelano, „jako 
lokai wielkiej posiadłości, i płatnych 
agentów państw  kapitalistycnych". 

Utrzymał ste jedynie sprytny Kall- 

nin. 
GRUPA PROFINTERNU. 

- Druga, mająca wpływy grupa, 
sprzeciwiająca się poglądom Stalina, 
shuplała się okało Tomskiego, który 
był długoletnim -prezesem ugólnoro- 
syjsł.ich związków zawodowych oraz 
generalnym sekretarzem Prof'nterhu, 
czerwonej międzynarodówki związ- 
ków zawodowych, 

Tomski starał się usiłnie o nawią 
zanie możitwie ścisłej współpracy z 
amsterdamską międzynurodówką 

| związków zawodowych. Zrozumiał, 

że robolufk w Związku Sowieckim 
|. nie wywalczy sobie lepszych 
warunków życia f pracy, jeśli nie 
zoslamie wywarty „z zewnątrz” od- 
powiedni nacisk na decydujących 
cych się kurczowo swojej osobistej 
władzy. Nacisk ten w przekonan u 
Tomskiego mtała wywrzeć amster- 
damska międzynarodówka. 

Tomski mfał jednak i inne powa 
dy, że parł do Amsierdamu, Wie. 
trzył że przez Ścisły sojusz z przy- 
wódcami na Zachodzie, którzy byli 
r rządów we Francji, Bel- 


Nazwisko tego, znajdującego 
się ostatnio w niełasce dyplo- 
maty sowieckiego, w ostatn=ch 
dniach powtarza się curaz czę 
ściej, 
dr. H. J, wydrukowany w gaz. 
„Deutsche Zeitung im Ostland“ 
z 1 paździermi:a br. 


Wydaje się nieprawdopodohuym, 
by kiedykolwiek miało się udać mię 
dzynarodowym znawcom kryminalt. 
styki stwierdzenie prawdziwego je- 
go nazwiska. Na terenie politycznym 
nazywa się Litwinow. Sowieckie en- 
eyklopedie podają oba jego Imiona: 
Maksym Maksymowicz, Obu tych l- 
mion nie ma jednak od urodzen!t. 
Przybrane zestały dowolnie. T to 
jest wszystko, co można © 
giwierdzić. Ponadto zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że urodzil się w 
Białymstoku, jako syn żydowskiego 
rzeznka. Są powody do przypuszeze. 
nia, że ojciec jego nazywał się Wał- 


POPISZEK” 


I 


panicznym skurczu. Nie wiem, 
'czy pozostanie na zawsze ta- 
jemnicą, czy wreszcie jaka 
psychologia zbiorowych uczuć 
odkryje przyczynę tego bez- 
nadziejnego poddania się wła- 
dzy bolszewickiej całych spo- 
łeczeństw, które w innych wa- 
runkach zwykły są objawiać 
swą wolę, śmielej lub skryciej, 
drogą protestu, walki, strajku, 
uchwał, delegacji, demonstra- 
cji, okrzyków, strzałów, czy 
chociażby w rzucie ulicznego 
kamienia. Tu nic. Tu pano- 
wała martwa, straszna cisza, 
zaprawiona wciąż tym bezna- 
dzieinym szeptem i szeptem 
wypowiadanych przekleństw. 


Nie dopomyślenia się wyda- 
je, aby dwustotysięczne mias- 
to, strzelające ku niebu tyloma 
wieżami kościołów 1 kopuł 
cerkiewnych, wierzące w Bo- 
ga, wyrosłe w tradycji chrześ- 
cijańskiego poświęcenia i cnót 


Poniżej podajemy art. , 


stali na czele silnych wpływowych 
partyj, uda mu się zdobyć zagranicą 
potężnych pomocników ? obrońców. 
Miał nadzieję, że pozycja jego zosta 
nie wzmocnfana, jeśli w Politblurze 
będzie mógł powołać się na dobre 
lub złe wrażenie, jakłe wywarło w 
zwiąskach na Zachodzie to lub owe 
posunlęcie rządu sowieckiego. 
Stal!n, orientujący się bardzo dob 
rze w grze, prowadzonej przez swo 
tch przeciwników. odrazu  odgadł 
tajne myśli Tomskiego. Starał cię 
pokrzyżować zawczasu jego plany, 
z tym, naturalnie, że później sam 
by je wykomzystał, Na posiedzeniu 
Politbiura ośwfadczył więc, że jesz. 
cze nie czas na ich zrealizowanie, 
Twierdził, że nie będzie można sku 
tecznie przeciwdziałać „rozkładowe. 
mu wpływowi amsterdamskieh przy 
wódców związków zawodowych w 
Sowtelach", jeśli by obecnie doszło 
do zlanla obu międzynarodówek, 
Tomski skończył „samobójstwem“ 
właśnie w chwili, gdy zbiry GPU 
przyszń, by zabrać go na Łublankę 
na „badanie”. 
TROCKI, 
nazywał 
skrzyha 


prowadzone 
partii 


On sam 
| przez siebie lewo 
„prawdziwymi leninawcami”. 

Josti Trocki w swolch mowach i 
pismach przypisuje antyleninowskiej 
polityce partyjnej i państwowej Sta 


potentatów partii I rządu, trzymają | ina i jego biura politycznego niepo 


wodzenia bolszewizmu w pańs:'w:e, 
gospodarce I polityce światowej, po 
wołuje się prawie zawsze na ujem- 
ne zdanie Lenina e Stalinie. Wiado 
mo, że Lenin, znający dobrze łakną 
| cy wladzy, złośliwy I gwałtowny cha 
! rakter Stalina, w swoim os'A am 
pismie do parili -- w tak zw. testa- 
| mencie Lenina — określił Stalina 


łach, Niezamężna siostrą jego, która 
przez długie lata żyla w Polsce, na 
zywała się Finkelstein. Fakżs | on 
przy okazji używał tego nazwiska, 
ale podawał się takže za  Mejera 
| Hennocha, Mowsze Wallacha, Po- 
Hańskiego, albo Łudwika Wilkeno. 
2n Przy Innej ekazji — za Gu- 
poe Grafa, albo proste za Majera, 
polem zuowu  prelensjonalnie za 
Meyer-Wallacha. Także uaawieko 
Litwinow nie zawsze łączył z imie- 
niem Maksym, albowiem tu i tam 
pozwalał się nazywać Feliksem Lit 
winowem, Zresztą a wszystkich jego 
sióstr, a ma ich pięć, każda ma in- 
ne nazw'isko. 


| 


Już tu wiązanka nazwisk wystar 


nim | eza, by żyda Litwinowa-Finkelstel. 


na zaszeregować tam, gdzie należy, 
do świata podziemnego tych mię- 
Czynaredowych elementów kryminał 
nych, o których policja bardzo mało 
wie, gdyż ukrywają sprytnie swoje 


ogólnoludzkich, żeby takie 
W/ilno zamierało na ulicach, 
gdy w biały dzień spędzano 
i wywożono z jego murów ty- 
siące najlepszych obywateli, 
rodaków, niewinne ofiary, star 
ców, kobiety, dzieci przytulo- 
ne do matek, mężczyzn, chło- 
paków w mundurach gimna- 
zjalnych.. Nie dopomyślenia 
wydawać się mogło w dawnych 
czasach, aby te ofiary płakały 
tylko cicho, lub siedziały bla- 
de na skąpych tłumoczkach 
tak bezradne, jak tylko bezrad 
nym być może ludzkie ciało 
w godzinę agonii. — A jednak 
tak było. I tak było nie tylko 
w Wilnie. Tak było na całej 
przestrzeni od Pruskiej grani- 
cy po Ocean Spokojny, a ra- 
czej tak się to właśnie odbywa- 
ło. Bezwład i przekonanie 
o beznadziejnej próbie oporu. 
Widziałem na wsi, gdy wyla- 
dowane po brzesi ludzkim to- 
warem ciężarówki pierwszego 
rzutu, ruszyły wreszcie ulica- 


(z Francji. Litwfnow pojechał wtedy 


f 


| 


talnego mzględem towarzyszy part;j 
nych oraz niebezpiecznego dla jed- 
nolitości tak koniecznej dla partii, 

To osobiste zdanie Lenina było 
bez wątpienia słuszne oraz podyk! 
wane prawdziwą troską o łosy bol 
szewizmi 

W kampanii Trockiego przeciwko 
Stalinowi, w trakcie której szeroko 
rozwodzi się on nad popełniany ni 
zbrodniami tegoż na starych bolsze 
włkach, uderzą jedno, mianowi te 
zupełny brak rzeczowej krytyk! kur 
su stalinowskiego, jak również stwter 
dzenia, że Stalin ponos? winę za nie- 
szczęścia, jakie spadły na narody 
Związku Sowtecktego, f że oparty na 
bezpardonowej walee klus system 
bolszewizmu jest :brodnią, popełnia 
ną na calej ludzkości. 

Wobec tego trzeba sobie postawić 
pytanie: czy partia komunistyczna 
była by osiągnęła większe sukcesy, 
gdyby jej generalnym sekretarzem 
zamolast Stalina był został Trocki? 

Trocki potępia brutalność Stall- 
na, , 

Wszyscy starzy towarzysze par- 
tyjni jednak wiedzą, jak swojego 
czasu także Lew Trocki na stanowi 
sku pełnomocnika partii i wojenne» 
go komisarza dla armii i floly, po- 
stępował bezwzględnie ze swoimi 
współpracownikami, Stan karcił go 
publicznie, a Trocki nie mógł temu 
zaprzeczyć, że podczas wojny domoa 
wej Trozstrzeliwał bez żadnych for» 
malności licznych bolszewików, któ. 
rzy nie „hełell słuchać jego rozka. 
ZÓW. 

Sam Lenln powiedział o działal. 
ności Trockiego na stanowisku na- 
ezelnego dowódcy: 

„Jeżell udało nam się pobić De. 
nikina i Kołczaka, należy to zaw- 


gii, Anglfi craz innych krajach, t|- jako człowieka bczwzgłędnego t bru dzięczać temu, iż pod względem dy- 


ELET WEN O W 


nazwiska oraz podają fałszywe da- 
ue o swoich personaliach. Tego czło 
wieka zrchił Stalin zastępcą Molete 
wa oraz uajwybitniejszym delegatem 
sowieckim do rokowań na konferea 
eji ze swoimi angłosasktimi gośćmi. 


Jego karierą jest karierą wszyst- 
kich bolszewickich potentatów. Na 
przełomie stulecia był anarchistycz 
nym spiskowcem w Kljowie, następ 
nie wygnańcem na Syberli, potem 
Hteratem w Paryżu, dalej „skarbni. 
| kiem” terrorystycznej organizacji, 
(przy €zym nie obyło się bez osobi 
stych korzyści, W Rydze i Peter- 
shurgu występował w roku 1905 ja- 
ke przemy:nik broni, Podczas woj 
ny Światowej zdobył sobie rozgłos 
przez rabunek, dokonany w banku 
tyfiiskim. Miało to taki skutek, że 
policja francuska wydaliła go za to 


go Londynu, gdzie poznał córkę ať- | 
cybogacza żydowskiego sir Sidney | 


patrzyły rozszerzonymi źreni- 
cami to w twarze matek, to w 
dół na drogę, to w uciekające 
za nimi domy i płoty, gdzie 
się przed godziną jeszcze ba- 
wiły. A pod drzewami stali 
ludzie, stali wsparci o zapłotki, 
o bramy, w otwartych | furt- 
kach. Ręka z chusteczką na 
pożegnanie opadała bezwład- 
nie wzdłuż cała i tylko milczą- 
ce toczyły się łzy po policz- 
kach. Padały gdziekolwiek na 
brudny trzewik, na fartuch, na 
liście przydrożnego  łopuchu, 
czy na samą drogę, w codzien- 
ny kurz, w nawóz koński pod 
nogami, w bruzdy kolein, wio- 
dących dziś wszędzie do — 
Kazakstanu. 

Na miłość Boską! Co się 
z wami dzieje! — Chciało się 
krzyknąć — Ludzie, ludzie! 
— Może gdyby wreszcie padł 
taki krzyk pierwszy, strzał ja- 
ki, pękł granat rzucony, choć- 

y kamień z tłumu, może wte- 
| dy... A tak ci, którzy pozosta- 


scypliny staliśmy wyżej niż wojska 
państw kapitalistycznych. Towarzysz 
Trocki wprowadził karę śmierci, a 
my ta pochwalamy”, 

Stalin buduje swój 
na stosach trupów robolników H 
chłopów, którzy pomarli z głodu al- 
bo został rozetrzelani. 


„socjalfzm* 


+ 


Trocki zapewnił zwycięstwo swej 
wojskowe! dyktaturze w ien sposób, 
że polecił hombardowąć całe miasta 
i wsle, które mu się opierały, a lud- 
ność gluęła pod ich gruzami, zaś 
swoich współpracowników, którzy 
mieli odwagę go krytykować, bez 
pardonu roestrzeliwał. 


Takie postępowanie tkwi w isto- | 


cle bolszewizmu, w istocie mark- 
sislowsklej walki klas, bez różnicy, 
kto by nie był ekspowentem „dykta- 
tury prołetaxtatu", 


Największą zbrodnią Stalna, naj- | 


ważniejszą przyczyną  katostrofal- 
nych niepowodzeń bolszewizmu jest 
wedig Trockłego to, że Stalin peze- 


kazał władzę wykonawczą w apara- i Rodz = 
+ U +. 
cie państwowym urzędnikom, tnży. | DOTA. Z szeregu stary ch przywód. 


nierom, małomieszczańsktm elemen- 
tom, Zapomina przy tym, że przecie 
on sam nie opracował planów, na 
podstawie których ;pokonano wej- 
ska Judenieza, Denikina, Wrangla f 
in. lecz że zrobiły ta właśnie te 
„małomieszczańske' elementy, ofi- 
ctrowie I technicy, fachowcy od 
spraw wojskowych. Oddali się oni do 
dyspozycji „wodza“ Trockiego, sie- 
dzącego 15 km za frontem w aucie 
pancernym i grażącego _ współpra- 
cown'kom rewolwerem; sądzili że w 
ten sposób oddadzą przysługę swej 
ojczyźnie rosyjskiej. Albo też bylł ta 
karierowicze typu Tuchaczewskiego, 

Czy prawą ręką Trockiego nie był 
stary szłabowiec carskt pułkownik 


Lov'a. Wkrółce polem ażenił się z 
try Lov, z którą później aię roz- 
wiódł Została ana podobno w 1938 
r. zesłamą na Syberię, 

Mająe za sobą zasługi dla partii 
komunistycznej, a w kieszeni pienią. 
dze, które wniosła mu w posagu 
| łona, Łitwinow rozpoczął swoją ka 
rierę dyplematyczną. Był pierwszym 
przedstawicielem gowieckim w An- 
glii. Gdy podczas wojny domowej 
znalazł się w Anglii w cieniu, poje 
chal na stanowiske posła do Bewia, 
a stamtąd do Moskwy na zasitępeę 
komisarza Indowego dla spraw ra- 
granicznych, W 1927 r. jako sowice 
ki delegat na konferencję rozhroje- 
niową, zjawił się w Genewie jako 
wybitna osobistość demokratyczna, 
oprocieniena pelnym blaskiem, 

Po śmierci Cziczerina został osła- 


„tecznie komisarzem ludowym. Zbl 


żenie się do zachodnich demokracyj 


(Dokończenie na str. 3) 


towującej śniadanie, ogień się 

|nie chciał rozpalać, szklanka 
wypadła na podłogę. — Czło- 
wiek oglądał się za robotą, za- 
pominał od czego zacząć, brał 
siekierę, odkładał ją, bezmyśl- 
nie patrzał na jakiś przedmiot, 
zajrzał do gospodarstwa, a w 
końcu siadał na przyzbie i tyl- 
ko skręcał papierosa. Pies wy- 
łazi z budy, merda ogonem 
i opuszcza go, ździwiony ogól 
ną ciszą, patrzy, a przeczuwa” 
jąc nieszczęście ostrożnie liż- 
nie opuszczoną rękę gospoda- 
rza. Bo taki dzień, to większe 
święto niż Święto Umarłych 
w dzień zaduszny. 

I przecież większość tych 
żywych ludzi z krwi i kości, 
| z liczby tych, którzy wiedzieli 

napewno, że ich kolejka „nie 
dziś to jutro", wracało: do 
mieszkań, pakowało walizki 
i postanawiało... czekać. — Bo 
co robić? „Dokąd uciekać?I'. 

W drugą niedzielę stało się 
zupełnie jasnym, że nikogo z 


mi. Jechali na nich ludzie bez | li, wracali ze zwieszoną głową | nas los ten nie ominie. Tego 


szlochu. Cicho tylko płakały tylko i tyłko garnek się trząsł dnia, od rana zajeżźdżały coraz 
wyważone kobiety i dzieci* w rękach gospodyni przygo-l to nowe ciężarówki. Godziny 


1l 


į Kamienlew, dalej czy carski kapitan 
a a Tuchaczewski oraz liczni 
inni wysocy oficerowie carscy nie 
pomagal! rozstrzygać wojny domo? 
wej na korzyść komunistycznej cen. 
trali partii? Czyż ci doświadđczenť 
żołnierze fachowcy nie odbudowali 
I nfe unowocześniłi ezerwodlej ar- 
mił? 

A kto sy ci ludzie, klqrzy Lenino- 
wł, Trockiemu, a dopiero później 
Stalinowi, pomagali-budować nowe 
państwo, projeklowąć oraz urzeczy- 
wsłnlć budowę przemysłu? 

Ant Rykow, ani teź Lezln, Bu- 
chara, Zinowiew i Trocki — żaden 
pe 


przemy- 


z nich nie był w slauie puścić 
nownie w, ruch zakładów 
| słowych, pozbawfdnych kierowników 
— żaden z nich nie potrafi! zapro- 
jektować nowych działów przemy- 
slu — zracjonałizować rulnietwa. 
Wszyscy oni mogi! przygotować 
upadek carskiego państwa, rorhicie 
carskiej organizacji gospodarczej — 
ale budować, tego nikt z nich nie 


ców be!lszewiekich nie wyszedł ant 
jeden człowiek. który potrafłby być 
twórczym elementem przy budowa- 
niu, z wyjątkiem zdolnego Piatako- 
w 1937 jako 

burżuazy jne- 


wa, rozstrzełanego 
| Psa kapitalizmu 
go” 

Oba;, Sta'fn, jak również Trocki. 
przypisują jedynie sobie, łe w 
Związku Sowieckim czegoś dokona- 
no, Ich umysł bowiem inspirował? ros 
botnika i Inteligenta, Jako bczwolne 
automaty pracownicy mózgu 
płęści muszą pod terrorem spełniać 
swoje obowiązki, Tak chcieli chaj. 
A despotyzm ten dusi wszelką Inieja- 
tywę łudzkiego ducha i woli, zabija 
pocznełe odpowiedzialności, a przez 
zdrową, 


to uniemożliwia wszelką 
mającą przyszłość odbudowę, 

Stalin 1 Trockf nie mają sobie nie 
do wyrzucenia. Trocki żądał kolek- 
tyw.zacji — Stalin ją przeprowadził 
I zniszczył miliony chłopów. Trocki d 
żądał przemysłu gigantycznego 
Stalin go zrealizował, w sposób nie. 
organiczny, chaolyczny, zbyt pośe 
piesznie, kosztem zdrowej gospadar_ 
ki ludzkiej i robotnika sowicekiega, 
Trocki żądał robotników do kierow 
państwowym — 


nictwa aparatem 
Stalin wyszperał Stachanowych 1 Izo 
towych, którzy jutro, o ile uzewnę 
trznią pierwszą samodzielną myśl 
pójdą do więzień i na miejsce stra- 
centa, ; 
Trocki ma pod jednym względe.u 
rację. Chociaż te tysiące członków 
partit i funkcjonariuszy na kierują. 
cych stanowiskach w rocznicę rewo 
lucji październikowej  przystęgają 
Stalinowi wierność, to w tajemncy 
przeklinają Stalina, partię ł miaro- 
dajnych przywódców. Tylko ze stra 
chu przed Śmiercią udają i ukrywa 
ją swe prawdziwe przekonania, 
Albowiem Stalin i GPU czuwają, 


wlokły się pomiędzy jednym 
i drugim klaksonem. Ludzie 
stawali się coraz bardziej bla- 
dzi, zachodzili do sąsiadów, 
niby to naradzali się po cichu, 
ale bezradnie rozwodzili ręka- 
mi i znów szli sobie swoją dro- 
gą, Ścieżką przez las, do do- 
mu, na pola, jak dzikie zastra- 
szone zwierzęta, albo jak roz- 
proszone bez pasterza stado. 

Zacząłem i ja pakować, ale 
nie poto, by jechać do Kazak- 
stanu! — Pakować rzeczy na 
wóz. Trzy razy już podsypy- 
wałem koniowi owsa do żło- 
bu, przed daleką drogą, a ci} 
gle jeszcze o jakieś graty, © po- 
zostały przedmiot potykały 
się OCZY... 

Nagle wszedł na podwórze 
milicjant. W/óz stał naładowa- 
ny, nasmarowany, gotowy do 
drogi. — Czyżby zapóźno? — 
Ale milicjant pytał o kogo in- 
nego. — Nie, nie mieszka tu 
taki. 

Przyszła sąsiadka, prowa- 
dząc córeczkę za ręke, a w dru- 
mim niosąc małv tobołek. — 
Czy mogę ja zabrać ze sobą? 

$ . 


m E 


w 


„Völkischer Beobach'er" zamie- 
mecza nas'ępującą korespondencję: 
PE, 28 września. 


„W kotle wszędzie się gotuje” — 
powiedział generał dowodzący po 
powrocie z czoła puiku pancernego, 
który wrzynał się pomiędzy nieprzy 
Jaciela na wschód w kierunku na 
Pfrjatin. Szedł on mimo jam prze- 
elwczołgowych i pozycji bunkrów, 
wybudowanych w pośpiechu przez 
sowieckie bataliony techniczne, O 
tym, że zobaczą na swoim zapleczu 
niemieckie czolgi, przed tym nim 
zdążę pierwsze czarne skiby odrzu- 
cić nie uprzedził, zmuszonych do 
robót przymusowych Ukraińców, 


uciekający marszałck Budienny. By | 


li oni zupełnie zaskoczeni i nie mo 
gli zjawienia się wojsk niemieckich 
pojąć, Poiem odrzucili szufle i ło. 
paty i podjeli swoje mizerne tobołkt. 


Innych znów ludzi spotykaliśmy 
z bronią, Rozdzielono ją między 
nimi z wielkim pośpiechem by rzu- 
cić ich jeko uzbrojoną ludnoś* cy- 
wiłną przeciwko grożącemu niemie 
cklemn niebczpieczeństwu. Mundu- 
rów więcej nie było. Tysiące tych 
niewolników porzucało broń, pod- 
czas gdy nad ich głowami huczały 
oddziały „Siukas*. 

Nusza dy vizja paneerna altakowa 
ła z południowego wschodu, piccho 
ia ześ zmotoryzowana posuwała się 
z północy, I gdy szpice obydwuch 
formacyj wałcząc osiągnęły Pirja- 
Sin, zujęły sle „Stukas“ we właśc! 
wy sobie sposób całkowicie zmie. 
szanym nieprzyjacielem i wykonały 
ealą robotę. Nielilościwe bomby ©- 
Paz ogień ze wszysikich stron zbli. 
żających się niemieckich oddziałów 
spowodowały szalony chaos 1 dzikie 
zamieszanie w dywizjach  Sowiec- 
kteh, Istniało fu tylko jedno hasło: 
ratuj się kto może! 


ły RTO 
LBEWWEWEOGW 


(Dokończenie ze str. 2) 


odbywało się pod jego auspicjami, 
i zostało ukoronowane przyjęciem 
Związku Sowieckiego do Ligi Naro- 
dów. Punktem szczytowym kariery 
lego arrywisty z białostockiego ghet 
ta żydowskiego było wysłanie go 
jako delegata sowieckiego na uro- 
czystości korenzcyjne do Londynu. 
We fraku, æ dyndającym orderem 
Lenina na krawacie, miał zaszczyt 
nścisnąć ręce ich Królewskim Moś. 
ctom angielskim, W maju 1939 r, 
z komisarialu dla sj uw zagraniez- 
nych Łitwinoew zniki, bowiem był 
reprezentantem kursu zachodniego 
wśród polityków sowieckich. W Mo 
skwie uważa się go jeszcze za mę- 
ża, mającego kontakty zachodnie» 
curopejskie, I użyto do petraklacyj 
z anglosaskim przemysłew uzbroje- 


iir 


niowym. 


—— 


W odległości kilometra jej do- 
mek był już otoczony w tej 
chwili przez milicję. Udało się 
jej umknąć. 

Wyjechaliśmy boczną dro- 
gą w kierunku Wilna dla zmy- 
lenia śladu. Później skręciliś- 
my naprzełaj. O godzinie dzie- 
siątej wieczorem przejechaliś- 
my szczęśliwie most na Wace. 

jedenastej dopędził nas ma- 
ły człowieczek w biednej fur- 
mance. Wracał z szarwarku, 
z „pańszczyźnianych“ robót 
w Porubanku. 

,— Przez puszczę pojedzie- 
cie? 

— Przez puszczę — powia- 
dam. 

Podreptał koło wozu i głoś- 
no wciągając powietrze, chli- 
Piąc nosem, wyjąkał: 

Za. Nu, to pojedziem razem. 
awsze nie tak straszno. 


LJ * 
* 


, Pali się ognisko. Konie cho- 
dzą na lejcach. Kobiety śpią 
= Ra wozie, ja z przygodnym to- 


Paz [| 


| Źaden g wielu komisarzy nle 
mógł zapobiec katastrofie. Se'ki pa 
lących się samochodów „ciężaro. 
wych, zniszczonych czołgów i trak- 
torów najnowocześniejszej konstruk 
teji zatarasowało drogi.  Bezlltośnie 
| pędził zimny wiatr jesienny, płomie 
|nie i dym ku niebu. Podobne do 
słupów ognistych stały płonące ma- 
|gazyny. Pod ciosami „Stukas“ zse 
i padały się koszary, grzebiąc W 
swoich ruinach niezliczoną ilość 
ofiar. Oszalałe konie pędziły drżąc 


1 ciągnąc za sobą zaprzęgi, Dziuła | 


przeciwiotnicze podnosiły napróżno 
swe grożące lufy przeciwko niemiece 
kim samolotom. Pod huklem i pẹ- 
| kaniem bomb załamywała się każda 


i próba oporu, Tysiące wozów szuka 
|to w dzikiej ucieczce na wszystkie 
i strony ocalenia, Błotniste bagna na 
południowy wschód od miasta stały 
się dla wielu grobem, 

Karabiny maszynowe niemiec- 
kich strzelców kuły z północy, ar- 
maty czołgów rozbijały z południa 
każdy opór. Wyjąca, pijana (łusz- 
cza żołnierzy Budiennego w nicsły- 


GONIEC CODZIENNY 
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tem sposób zostały zdruzgotane dywizje Budiennego| auf dem Gebiete der Getreide- und 


chanym zamieszaniu, oderwawszy | darował się zmotoryzowany oddział 


|c od pierwszych składów wódki, 
tłoczyła się 4 zataczała przez zwęglo 
ne zwłoki ludzkię 1 trupy końskie, 
idąc na nasze spotkanie, Niemiec- 
kie czołgi przemocą musiały się 
przeciskać przez załarasowane Wo- 
zami drogi. Ze wszystkich kątów; 
ogrodów i jam wychodzili bolszcewi 
cy, podnosili ręce, trzęsący się, zła- 
| mani. Byli cni przerzucani z miej 
sta na miejsce i wszędzie spotykall 
się z ogniem niemieckim, Bomby 
„Stnkas” 4 granaty czołgów w 
pierwszym rzędzie dawały poznać 
zamkniętym naokoło i w samym 
mieście dywizjem * Budlennego, że 
keniec jest bliski, 

Między zdychającymi końmi, o. 
| bok rozbitego czołga - Olbrzyma i 
| palących się belek rozbitego domu 
leżaly porzucone instrumenty so. | 
| wieckiej orklestry pułkowej w któ. ) 
"ryeh złote słońce jesienne wyweły 
| wało ironiczne £ chłodne błyski. | 
| Stronice nut podnocił 1 kręcił wiate ' 
przed naszymi oczami. W starym 


Å l Z A EO 


warsztatów. Lecz już w niedzielę 
mieszkańcy miasta będą znowu mo 
gli zanosić swe modły do Boga, co 
im w ciągu dziesiątków lat panowa- 
nia bolszewickiego było surowo 
wzbronione, Wszędzie wokoło leży 
broń, karabiny maszynowe z zało- 
żonym! bębnami, załadowane działa, 
które nie zdążyły wypalić. Na plecu 
rynkowym, gdzie stałą zmołtoryzn- 
wana kolumna balonów zaporo- 
wych, leżą jakby przez olbrzymią 
rękę zgniecione szpule z linami, 
Niezliczona jest ilość jeńców, któ 
rzy przeciągali mimo nas. Bolszewi 
ckie dywizje, zostały wskutek wzo. 
rowego współdziałania niemieckich 
„Stukas/ czołgów 1 strzelców po- 
prostu zniesione. Nieopisany chaos 
paruje w olbrzymim kotle, którego j 
likwidacja rozpoczęła się wraz z 
upadkie: Kijowa. Ostateczne zaś 
rozgromienie zniszezonych jednostek 
da w swym wyniku cyfrę, jakiej hl 
storia wojenna dotychczas nie znała, | 
Korespondent wojenny E. M. 


1 jej 


BERLIN, 


1 października. Prze- 


kazanie Zarządowi Cywilnemu terc- 


Białorusi zwraca ponownie 


nów 
| uwagę na obszar, którego siła gos- 
podarcza stosunkowo jest nieznana. 
Obszar ten nie rozwiną! s.ę dotych 
czas dostatecznie ani w  kierun- 
| ku gospodarczym, ani przemysło- 
wym, Chociaż 16 proc. powierzchni 
użytecznej dla gospodarstwa wiej- 
skiego przypada na łąki, nie rozwi 
nęła się iniensywna hodowla bydła 
jako podstawa przetwórczej produ- 
kcji gospodarstwa wiejskiego, głów 
nie z powodu braku silnego rynku 
wewnętrznego i niekorzystnych wa» 
runków dostawy przy słabej sieci 
komunikacyjnej kraju. Cechą cha- 
rakierystyczną struktury gospodar. 
czej dla tej republiki sowieckiej od 


ANORDRUNG Nr. 1 


des Herrn Generzikominissars in Ksuen 


Futtermittelwirtschzft 


Im Ynteresse der Sicherung der 
Erzeugung und gerechten Verteilung 
erlasse (ich für das Gebiet Litauen 
folgende Anordnung: 

1. 

SAmiliche in den landwirtschaftli- 

chen Betrieben  erzeugie Getreide 


und Futtermittel unterllegen der 
Ablieferungspflicht, 
2 

Als Getreide im Sinne dieser 
Anordnung gelten: 

Roggen, Weizen, Gerste, Hafer, 

Buchweizen, Erbsen, Bohnen, Pe- 


luschken, Heu, Stroh. 


3. 

Für Roggen und Weizen wird die 
Gesamtablicferungspilicht ange- 
ordnet. Es sind aber mindestens die 
von den Kreischefs auf den Veran- 
lagungsbescheiden festgesetzten Men 
gen bereit zu stellen. Ausgenomnien 


kościele o trzech wieżach rozgospo ARNDT. Getreide- Natural- gewicht 
in kg je 1 hl 2 
art: x Ee 
Getr, a 
. ZE 
Re © © |Roggen 
da gospodarcza Białorusi|i.:-"  : 
SRA ungedarrt 72 » 99 
O Weizen 
Ó oa s o e 
wielkie możliwości produkcyjne |=,» - s 
ungedarrt 78 S 99 
czych, fabryki obróbki: metal, położona koło Baranowicz Lida, | Futtergerste 
5 zakłady przemysłu che- miejsce przemysłu gumowego dla te- AE ą ż 
m. i i N =. ili 3» 
Sagyo i Seona które cóców białoruskich, kóry Prodiiko 2. ża: ig 2 
strukturze wytwórczości kraju kr". ma NS 4-zeilig 67 S 99 
nadały wprawdzie nleco wielostron e, EEG i E o "3 ungedarrt 
ny charakler, poza tym jednak nie ków gumowych i kaloszy. Przemysł 2-zeilig 68 w 99 
zmieniły nle w zasloju tego kraju obróbki metal: i przemysł maszyno. | 4-Zeilig 66 z 99 
jpod względem przemysłowym, Zľo-! wy znajdowały się na najniższym | Braugerste 
z 7 r K 9 HIR i A 
ża terfu ocenia się na ž miliardy | stopniu rozwoju. Podobno jak w so gedarrt 
ton, Mało są one jednak jeszcze wy Teckiej „Pó s ą 2-zcilig 63 s 29 
korzystane, aczkolwiek są ogromnie wieckiej części Białorusi tak też f na 4-zcilig 67 a 99 
ważne dla rozbudowy przemysłu, abszarach zachodnich dobywanie tor ungedarrt 
Prze ademi eacha tere fu jest tylko nieznacznie rozwinięte, 2-zeilig G8 = 4 
nów powierzchnia białoruskiej repu chociaż bogate torfowiska mogą stwo | 4-zeilig 6 z Ri 
bliki sowieckiej powiększyła się o |rzyć wyborną podstawę materiału Buchweizen 
dalsze 100,000 km. kw. {przed ro- | opałowego. gedarrt 8 ,„ 99 
kiem i339 — 127 km. kw.) podczas Badania geologiczne stwierdziły O ow) 56 s 99 
gdy ludność wzrosła okrągło © | prawgopodobieństwo istnienia war- ZAJ 
5,000,000 (przed rokiem 1939 — |gedarrt so , 8 
> » ungedarrt 48 ka 38 
5,6 mil.) z czego 9€ proc. trudniło 
Mischungen von Getreidesorten 


roku 1927 była przewaga rzemieślni 
czej formy wytwórczości w małym 
i domowym przemyśle. Od tego jed- 
nak czasu w okres'e przeprowadza- 
nia planów pięcioletnich zjawił się 
również wielki przemysł państwowy, 
który jednak w r, 1934 (nowszych 
danych brak) )zatrudnłał zaledwie 
195,000 robotników, to jest tylko £ 
proc. całej ludności i tylko 15 proc. 
ludności miejskiej, 

W pierwszej linli wchodzi tu w 
Grę przeróbka przemysłowa płodów 
leśnych i rolnych, jak drzewo, masa 
drzewna do fabrykacji papieru, zbo- 
że 1 len. Rząd sowiecki zbudował 
obok gorzelni, fabryk zapałek i 
szkła równ=eż fabrykt maszyn rolni 


| warzyszem podróży leżymy 
|u ognia, w niewygodnej po- 
zycji ludzi do niewygód tych 
przywykłych. Jest zimno, 
mokro, bzykają komary, w 
puszczy krzyczą sowy. Lewe 
biodro uciska jakiś sęk, serce 
uciska tęsknota za. własnym 
domem, za wszystkim, co po- 
Z do czego się już nie 
ma powrócić. Czerwcowe 
gwiazdy są blade, nie przepo- 
wiadają niczego. Nad lasem 
zaczyna się zbierać mgła, w 
niej grzęźnie myśl o przyszłoś- 
ci, jak koła w błocie. Nie są 
to chwile stworzone dla ma- 
rzeń, tak bardzo nieprzytulne 
chwile w życiu jednostki, rzu- 
na 


Bo 


conej poza jego szlaban, 
dosłowne rozstaje dróg. 
trzeba dodać, że noc była 
ciemna, żeśmy zbłądziłi za 
P-=:dn'kaimi, wzięli drogą pros- 
to, miast w prawo, minęli 
groblę i wjechali małą droży- 
ną w zwarty las. 

Dlatego o świcie, prze- 
| mywszy oczy zimnym wiatrem, 
jedziemy falszywym śladem. 
| Zamiast szerokim traktem ej- 


eaa 


tak | 


się gospodarstwem wiejskim, Głów- 
nym bogactwem zachodniego obsza 
ru są lasy, które zajmują 23,5%/0 jego 
powierzchni. Przy rocznym przy roś. 
cie 6—7 milionów metrów sześcien 
nych masy drzewnej mogłyby te la 
sy dać podstawę dla zdrowgo prze- 
mysłu obróbki drewna, przemysłu 
drzewno „ chemicznego i papiemi- 
czego. Białystok jest centrem prze- 
mysłu włókieniczego, który w ostat 
około 6—7 
rocznie. 


nich łatach wy.warzał 
milionów metrów tkaniny 
Po Białymstoku drugim co do wiel- 
kości miastem przemysłowym jest 


Iszyskim, błotnistymi drogami 
na jezioro Kiernowskie. 

| — Tu, na przelotach, bywa- 
ja dzikie łabędzie — . powia- 
dam, wskazując batem, ale 
nikt mi nie odpowiada. Koła 
boleśnie skaczą z wykrotu w 
wykrot, uderzają o korzenie. 
Ogromne drze*aą rosną w tej 
części puszczy. Sosny, dęby, 
świerki. i 

W Kiernowie nasza mała 
karawana nie budzi specjalne- 
go podziwu, jak to sobie z nie- 
pokojem wyobrażałem, 

— Na cud? — pytają. 

— Jaki cud? 

— Nuż w Popiszkach! Jutro 
żesz siedemnastego, cud pro- 
rok obiecał pokazać. Z kamie- 
nia, co leży na jego działce, 
ma wypłynąć woda, a później 
| to ma zpod jego wyleźć jakaś- 

ci kobieta, co tam już siedem- 
set lat jak leży. Ot, widzisz 
pan, jaki cud ma być. Ale lu- 
dzie gadajo, że to on wojna 
z giernańcem przepowiedział. 
Mówio co w Kownie już bitwa 
idzie. Nie słyszeli panowie? 
— NiE; 


szar białoruski bardzo ważny, albo- 
wiem przezeń przepływają wszystkie 
drogi wodne, łączące, lub mogące 
połączyć Bałtyk z Morzem Czarnym. 
Kanał Dźwina — Dniepr, zbudowa- 
ny przez rząd carski, jest dztś silnie 
zamulony piaskiem. Odbudowa i roz 
budowa tego kanału może być prze 
prowadzona technicznie stosunkowo 
łatwo, 


(„Deutsche 
2. 10. 1941), 


Zeitung fm Ostland“ z 


— To - to i ja mówia, że 
anikomu wiary dać nie można. 


— Prawda. 

— Ot jakie czasy przyszli, 
Nu, nic nie zrobisz. — A póź- 
niej głosem rzeczowym, pa- 
trząc nie na nas, ale gdzieś 
pomiędzy czuby okalających 
świerków, dodał: — Ale maie 
zdaje się, że i ich powiozo... 


tościowych pod względem przemy- 
słowym pokładów węgla, a w rejo 
nie Grodna odkryło złoża łupków. 

W dziedzinie komunikacji jest ob 
A czy prawda, że ludzi bolsze- 
wiki stali wywozić? 


oder von Getreide.und Hilsenfriich- 
ten werden nach dem Anteił 
darin enthaltenen Sorten bezahit. 
Die Preise gelten frei Bahnhof, 
Erzeugerstation oder Lager „Lietu- 


kis", Fiir Mindergew'chte, Geruch | 


und Verunreinigungen werden ent- 


sprechende Abschlāge und für 
Mehrgewicht Zuschlage gemacht. 
6. 


Die Lohnmóllereien sind nur zur 
Vermahlung der im Haushalt des 
Erzeugers benötigten Getreidenien- 
gen berechtigt. Der MahRohn fst im 
bar zu vergiiten. Ueber die vermah- 


iene Menge ist genau Buch zu 
führen, mit Angabe des Kunden und 
Vermahlungstages. 

7. 


Für die Ableferung von Getreide 


sind diejenigen Mengen, welche im 
Erzeugerhaushalt einschliesslich De 
putate und für Sasizwecke Verwen- 
dung finden. 


Das Verfiiltern von Roggen und 
Weizen, sowie die Verarbeitung za 
Brantwein ist verboten. 


4 


Zum Ankauf von Getreide beim 
Erzeuger ist nur der Landw, Zentral. 
Genossenschafis-Verband „Lietukis* 
mit seinen angeschlossenen Filialen 
und Genossenschaften berechtigt. 

5. 

Die „Lletuhis“ ist verpflichtet, 
dem Erzeuger die în der Preisanord- 
nung Nr. 1 des Herrn Reichskome 
missars vom 11.9. 41. fesigesetzien 
Erzeugerpreise zu bezahlen und fir 
die abgelieferten Mengen Empfangs- 
bescheinigungen auszusiellen, 

Es gelten nachstehende Preise: 


4 p = 
Eo et S -— 
So sA E 
8 2 7 SANAR 
RMI/t RM/t REJ RM/t RM/t 
100 101 103 102 99 
93 M G6 95 92 
118 119 121 120 117 
IJ 112 114 113 110 
100 192 101 101 98 
99 100 102 101 98 
92 93 95 94 91 
92 33 95 94 91 
109 110 112 111 108 
109 110 112 111 108 
102 103 105 104 101 
102 103 105 104 101 
130 132 133 130 128 
123 125 126 123 121 
89 100 102 101 98 
92 93 93 94 91 


im Sinne des Abs, 2 dieser Anord- 
, Dung werden fołgende Ablieferungs- 
der ` f 


fristen bestimmt: 
Für Getreide: 
20%/6 bis ?5. Oktober 141 
20*/0 bis 15. November 1%i1 
30%/0 bis 15. Dezember 1941 
300/60 bis 1. Februar 1942, 
und Heu: sofort abliefern. 
Für HMóilsenfrucnte: 
bis 1. Februar 1942. 
8. 
Verstósse gegen d'ese Anordnung 
werden schźarfstens bestraft. 
9. 


Tage ihrer Verkündung in Kraft. 
Kauen, den 26. September 1941. 


Der Generalkommissar in Kauen 
gez. (—) Dr. ron RENTELN 


ZARZĄDZENIE Nr. 1 


Generalnego Komisarza w Kownie 
w dziedzinie gosp: d-rki zbożem 'pzszą 


(PD). Celem zapewnienia produk- 


wione ilości, wyznaczone przez sze. 


cji i słusznego rozdziału wydaję dła | fów powiatów w kartach szacunko- 


obszaru Litwy następujące zarządze 


Ech, — a jeżeli panom na Po- | n'e; 


piszki trzebno jechać, to toj 
drożynką, później będzie mos- 
tek i wielka taka sosna. To o 


1 


wych. Wyłącza się ilości, przezna- 
czone na utrzymanie domu prođu- 
centa łącznie z deputatam* i na za- 


Całość wyprodukowanego W 80- | siewy. 


i spodarstwach wiejskich zboża i pa- 


tej sosny dać się w prawo, a | szy podlega obowiązkowi dostawy. 


później już prosto i prosto... 
Nie pytam o szczegóły. 
Wiem z doświadczenia, co dla 
chłopa tutejszego jest „prosto 
1 prosto“, dziesiątki jeszcze 
rozstajnych dróg nas pewna 
czeka. Mniejsza z tym. Może 
ta i dobrze będzie ukryć się 
narazie w tłumie schodzącym 
do Popiszek. Postanawiamy 
więc jechać narazie na „cud“. 


(D. cn). 


T M. | 


2. 
Zbożem w rozumieniu tego Za- 
rządzenia jest: 
Żyto, pszenica, jęczmień, owies, 
gryka, groch, fasola, peluszka, siano, 
słoma. 


3. 


Zarządza się obowiązek dostawy 
całkowitej ilości żytą i pszenicy. Ca 
najmniej jednak muszą być odsta- 


2 zc "JRG" | 4 


Dokończenie na str. 4. 


Spasanie żyta i pszenicy, jak i 
przeróbka na wódkę są zakazane. 
4, l 
Do zakupu zboża u prođucenta 
jest uprawniony tylko Centralny 
Związek Spółdzielni Gospodarczych 


o 


D'ese Anordnumg tritt mit dem* 


a 


„Lietukis” wraz ze swoimi filiam? 


i spółdzielniami. 


5. 


p 


„Lietukis“ jest obowiązany płacić | 


producentowi ceny dla producentów, 


ustalone rozporządzeniem o cenach 


x 


à 4 
D S 


Str. 4 


Rozporządzenie Nr 1 


Dokończenie ze str. 3. 


Nr. 1. Pana Komisarza Rzeszy z 
11. 9. 41, oraz wystawiać zaświad. | 
Rodzaj Waga naturalna 2 
w kg © 
ok na każdy hl, od 
Żyto 
suszone 74 i wyżej 99 
niesuszone 72 „ — 99 
Pszenica 
suszona 78 i wyżej 99 
niesuszona 78 ” 99 
Jęczmień do karmienià suszony, 
2-rzędowy 69 śą 99 
d-rzoedowy 67 8 99 
Jęczmień niesuszony. 
2.rzędowy 68 = 99 
4-rzędowy 66 A 99 
Jęczmień browarny suszohy 
2.rzędowy 69 m 99 
d-rzedowy 67 M 99 
Jęczmień niesuszony. 
2.rzęłowy 68 sę 99 
4_rzędowy 66 > 99 
Grøa ka 
suszora 58 s 99 
nicsuszona 56 3a 99 
Owies 
suszony 50 A 98 
niesuszoóny 48 + 98 


Mieszanki różnych gatunków zbo. | 
ża, lub mieszank' zboża i strączko. | 
wych będą opłacane według procen 
tu zawartych w nich gatunków, 

Powyższe ceny obowiązują nieza 
leżuie od tego czy miejscem dostawy 
jest dworzec, miejsce producenta 
czy skład „Lietukisa*. Za brak wła- 
Ściwej wag., stęchły zapach f zanie 
czyszczenia będzie się potrącać od- 
pow'ednią kwotę, nadmiar wagi bę 


dzie opłacany dodatkowo. 


6, 

Młyny trudniące się przemiałem 
'żboża na zamówienie, uprawnione 
są tylko do przemiału ilości zboża, 
poirzebnego na utrzymanie domu 
producenta. Zapłatę za zmielenie 
należy uiszczać gotówką. Należy 
prowadzić dokładną książkę prze- 
mielonych fłości zboża, z podaniem 
Klienta i dnia przemiał, 


czenia odbioru dostawionych ilości. 
Obowiązują następujące ceny: 


ds z d 3 EP 
CRENNACE! zz s za 
ABA m 1 m =Z DE m 

RM RM RM  RM/Ł RM/t 
100 101 103 102 99 
3 94 96 95 92 
118 119 ml 120 117 
111 112 114 113 110 
100 102 101 101 98 
99 100 102 101 98 
92 93 95 94 91 
92 93 95 94 gr 
109 110 112 111 108 
109 110 112 111 108 
102 105 105 104 101 
102 105 105 104 101 
130 182 133 130 128 
123 125 126 123 121 
99 100 102 101 98 
92 93 95 94 91 

7. 
Dla dostawy zboża w rozumieniu 
ustępu 2 niniejszego zarządzenia 


wyznacza 6ię następujące 
dostawy: 


terminy 


dla zboża: 

20%% do 15 października 1941 

20°/ do 15 Listopada 1941 

30970 do 15 grudnia 1941 

309/06 do 1 lutego 1942, 

dia siana: dostawić natychmiast, 

dla strączkowych: 

do 1 lutego 1942. 

8. 

Wykroczenia przeciwko temu za- 
rządzeniu będą bardzo surowo ka- 
rane, 

9. 

Zarządzenie niniejsze obowiązuje 
od dnia jego ogłoszenia, 

Generalny Komisarz w Kownie 
podp, (—) Dr. von RENTELN 

Kauen, 25 września 191 r. 


0o00 


Bekanntmachung 


über die Durchfiisrung 
der deutschen Sgrəch- 
Kurse 


Sämtliche Personen die geeignet 
sind, Unterricht im der deutschen 
Sprache zu geben werden aufgefor- 
dert, sich sofort schriftlich beim 
Gcebietskommissar der Stadt Wilna, 
Abteilung Arbeit und Sozialpolitik 
zu melden. 

Auch solche Personen die haupte 
brrufl.ch keine Lehrer sind, und 
sich für fähig halten deutschen 
Sprachunterricht zu geben, können 
sich melden. 

Die deutschen Sprachkurse wer- 
den in kurzer Zeit beginnen, Ausser. 
dem sind Kurse vorgesehen für 
Buchführung, Schre'bmaschiene und 
Stenographie auch biefiir können 
sich jetzt geeignete Lehrkrafte mel- 
den. c 

Der Gebietskommissar der 

Stadt Wilna 
gez. HINGST. 
Wilna, 7. X. 1941, 


Cbuweszczenie 
o organizowaniu kursów 
języka niemieckiego 

Wszystkie osoby, które mogą za- 
jąć się nauczaniem języka niemiec- 
kiego winne złożyć zgłoszenie pisem 
ne do Komisarza Okręgowego mia- 
sta Wilna, oddział Pracy i Polityki 
Socjalnej. 

Również mogą się zgłosić osoby, 
które nie są z zawodu nauczycielami 
lecz które czują się na siłach udzie- 
lać lekcyj języka niemieckiego. Kur. 
sy rozpoczną się w krótkim czasie. 
Poza tyra przewiduje się uruchomie 
nie kursów buchalieryjnych, pisania 
na maszynie å stenografii. Osoby 
które mogą udzielać lekcji w tych 
dziedzinach również winne zwracać 
się do oddziału Pracy. 

Komisarz okręgowy miasta Wilna 


podpis (—) HINGST. 
Wilna, 7. X. 1941, 


O dżażgrach i włsśckieech tomów pruweinych 


Właściciele domków prywatnych 
skarżą się na niewypłacałność i złe 
zachowanie się swych lokatorów. 

Właściciele domków n:.cznacjona- 
lizowanych, jako administrujący ni- 
mi, mają takie same obowiązki, jak 
i adm/nistratorzy wielkich domów 
znacjonalizowanych. Do nich należą 
tak samo sprawy meldunkowe, kart 
żywnościowych oraz dopilnowanie 
należytego wykonania zarządzeń 
władz w przedmiocie zachowania ła. 
du 1 porządku. Za wykonywanie tea 
go wszystkiego należy *m się skrom 
ny dochód, będący nieraz jedynym ? 
Źródłem utrzymania całej rodziny, 

W dodatku przeżywaty obecnie 


Adres 'edzkcji i Administracji: 
Ceny ugłeszeń: Miersz milimetrowv 


r3 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 w Wilnie. 


u. Gedymina Il-a 


okres historyczny wymaga, aby każ- 
dy sumiennie wypełniał swe obo- 
wiązki w stosunku do wszystkiego 
1 wszystkich, 

Niesforni lokatorzy, złośliwie nie- 
płacący komornego oraz posuwają- 
cy się do gróźb, winni pamiętać, że 
w czasach obecnych są to poważne 
wykroczenia. 

Jak dowiadujemy się, sprawy n'e 
płacących lokatorów, skierowane do 
sądu, mają być rozpatrywane w 
trybie przyśpieszonym. Donosiliśmy 
już o organizowaniu policji podat- 
kowej, w zakres czynności której 
będzie również wchodziło Ściąganie 
zaległego komornego. (t) 


II piętro), 
I szpait. na 4 str. =- 1 rb. 


GONIEC CODZIENNY 


Wileński świt 

Wileński świt jesienny szary jest 
i bezbarwny. 

Na chodnikach pustki, Rozgłośnie 
po wąskich uliczkach dudnią kroki 
nielicznych przechodniów, Okienni- 
ce jeszcze zamknięte. Późno już te- 
raz budzt się miasto, późno budzi 
się ranek, późno ukazuje śię jesien 
ne, choć wciąż jeszcze promienne 
słońce. 

Jesień rozsnuła przędzę mgieł nad 
Wilnem. 

W tej mgle majączą tylko kontu 
ry dalekich wzgórz, pokryte ziele. 
nią, gęsto przetkaną złotymi plama. 
i wiednących na drzewach liści, 
Jakiś mistyczny powiew z zaświata 
błąka się wśród szarych zaułków. 
Jakaś niepojęta rzewność snuje się 
nad domami, czepia się wzgłębio- 
nych typowych wileńskich bram, 
wciska się do dusz łudzkich, tych 
najserdeczniejszych pod słońcem — 
dusz prawdziwych wilnian. / 

W omglonej głębi widnieje Ostro 


| 


w Fiftaknomii 


Punktem centralnym drugiego 
koncertu symfonicznego była siód. 
mą symfonia Beethovena — apotec= 
za tańca — jak ją określił Ryszard 
Wagner. Linia tej symfoni? nie bieg 
nie od tragedii do sielanki, nie kon- 
trasty 63 jej etapami — (jak np. w 
piatej C moll) — ale przeciwnie roz 
wój jej jest harmonijny i konse. 
kwentny. Charakterystyczną cechą 
tego poematu rytmu jest brak Ada 
gia, które Beethoven zastąpił tkli- 
wym i tęsknym Allegretto. 

Skrzypek p. Jodelis, odegrał po- 
prawnie, ze zrozumieniem Stylu słyn 
ną „Follię”, Corelliego, (wiek XVI, 
klasyka sonaty skrzypcowej na jej 
najdawniejszym etapie rozwoju, 
Utwór ten odznacza się typową dla 
sonat kościelnych ascezą tematycz- 
ną przy żywej figuracji, charaktery 
stycznej dła świeckiej muzyki kame 
ralnej. Synteza ta jest znamienna 
dla epoki — (Legrezzi) — i dla Co- 


Dragi koncert symfoniczny | 


bramska kaplica, Tak święta dla nas | relliego, którego pełna inwencji 
i droga, oparta o fundament zjedno | twórczość miała dość znaczny 


wpływ na kompozytora tej mary 
co Haendel. Świetnie wykonana Leo 
nora Nr, 3, Beethovena jest jedną z 
czterech uwertur do opery „F'de- 
lio“, Ta którąśmy usłyszeli — noszą 


czonych w modlitwie serc. Poranna 
błękitniejąca mgła otula stopy skry 
tego za kotirą Obrazu. W kaplicy 
mrok. Jeszcze na 


panuje jeszcze 
szczycie Bramy nie wykwiił promień 
wschodzącego słońca. 

Nad miastem świt zwolna blednie, 
Coraz intensywniejszym szafirem 
nasyca się pogodna, chłodna kopuła 
nieba, Plamy więdnących liści na 
wzgórzach stają się coraz złocistsze, 
w ogrodach ¿Icho zaćwierkało pta- 


ca nazwę „wielkiej“ — jest zbl żona 
do typu uwertury koncertowej, 0- 
partej o schemat sonatowy, to też 
grywana jest jako antrakt,a nie ja- 
ko wstęp do „Fidelia“, Rapsodia p. 
Jakubenasa 


mroczna w nastroju, 


zainteresowała słuchaczy  barwno- 


2 al 


SRODA 


Brygidy, Laureucji 


paździerm, 


AKCJA PORZĄDKOWANIA 


MIASTA. Zarząd Miejski postano- 
wił zaostrzyć nadzór nad należytym 
sprzątaniem miasta, bowiem jeszcze 
wielu dozorców, zwłaszcza na przed 
mieściach zbyt rzadko zamiata po- 
dwórza i ulice. Polecone inspekcji 
sanitarnej, aby sporządzała na opie 
szałych doniesienia karne. 
HANDEL W MIEJSCACH ZAKA- 
ZANYCH. Mimo zakazu władz i wy- 
raźnego wyznaczenia miejsc dla han 
dlu, we'ąż jeszcze zdarza sią, że 
przekupnie zatrzymują się ze swyln | 
towarem w najmniej odpowiednich | 


SBÓCH 
kach zatrzymano kilka osób, klóre 
namawiały przyjeżdżających na targ 


l 


rolników na transakcje wymienne. 
— UREGULOWANIE DOSTAWY 
ŻYWCA, Celem zapewnienia regulate 
i nej dostawy mięsa z dniem 1 paże 
(dziernika zarządzono sprzedaż przeg 
rolników ustałonej iłości żywca Ba 
pumktach skupu „Maństasa”', Każda 
gmina pow. wileńskiego winną doe 
starczyć tygodniowo na punkty sku 


"Pu po 6 św'ń I 4 sztuki bydła rogaa 


tego. (s) 
ROZBUDOWA MĽECZARNI 
Wielka mleczarnia „Pienocentrasy”* 


zostałą poddana  gruntownemu re 
montowi, który obecnie został ukońm 
czony. Lokal mleczarni został znace 
nie rozszerzony, , ustawiono szereg 


nowych maszyn, Pozatem zostały 


miejscach. Za handel w miejscu nie | unowocześnione iślvicjące urządzea 
dozwolonym burmistrz ukarał grzyw | nią, Po przebudowie wzrosty w wy= 
ną z zamianą na areszt Bolesława i sokim stopniu możliwości produkcyj 
Trola, Wacława Snieszkusa, Riwę ne mleczarni. 
Bloch 1 Idę Kremer. (t) | — BIAŁORUSKI KOMITET NA. 
— OBRÓT POCZTOWY Z ŁOT- !' RODOWY nintejszym zawiadamia, ub 
WĄ. Obecnie można przesyłać listy i przy Gimnazjum  B/atorusko-Rosyvq" 
pocztówki na obszar b niepodległe- skim  zosłała otwarta bin'oruske 
go państwa łotewskiego. Obrót po- ' szkoła powszechna  Auszros Varłu 
cztowy z tym terytorium obejmuje | (Ostrobramska) 29,  Rejestrucja do 
wszystk'e rodzaje przesyłek jakie wszystkich oddziałów odhywa sę: cœ» 
dotychczas poczta przyjmowała, | dzień w godzinach od 10 do 14, 
przy czym stosuje się taryfę obow:ą Biał. Komitet Narodowy. 
BIAŁORUSKO - ROSYJSKIE 
GIMNAZJUM W WILNIE rejestru. 
je kandydatów do dnia 10 paździera 
nika b. r, Po upływie lego terminh 
potrzchne będzie zezwolenie odnoś- 
nych władz. Do kl. I przyjmuje się 


zującą na terenie gen. Komisariatu — 
w Kownie. (sl 

OBŁAWA NA SPEKULANTÓW. 
W walce ze spekulacją organy ad- 
ministracyjne przeprowadziły obia. 
wę w rejonie hali miejskiej oraz na 


) 
| 


ctwo, kroki przechodniów są Cor.z 
liczniejsze £ coraz bardziej zlewają 
się z gwarem budzącego się miasta. 

Ostra Brama cicha jest jeszcze. Ale 
już wiedzą ludzie, że lada chwila 
szara zasłona rozsunie się, a w drżą 
cym świetle płonących świec spoj- 
rzy na Wilno nieziemsko p'ękna 
twarz Matki Boskiej. Więe cisną się 
pod murami grupki przechodniów, 
podnoszą wzrok ku kaplicy, ci pierw 
si, którzy już-wyszli na miasto w 
ten szary, chłodny wileński świt. 

Reszła Wilna śpi jeszcze, śp* po- 
zornie, bo za murami, wewnątrz ka 
mienie życia już idzie zwykłą, €o- 
dzienną falą. Otw'erają się okienni. 
ce, z wnęk bram wysuwają się go- 
spodynie, idące po swe zakupy. Za 
chwilę uderzy raźno wołanie: „Go- 
niec Codzienny”! Rozbiegną się ga- 
zeciarze, niosąc naszemu miastu 
garść wiadomości i nowin, 

A Ostra Brama tymczasem wciąż 
intensywniej nasiąka blaskiem wscho 
dzącego na widnokręgu słońca. Co- 
raz promienniej odcinają się na błę- 
kicie szare, gdzie n'egdzie popękane 
mury. I coraz więcej rozmodlonych 
głów chyli się nad chodnikiem. 


Wkrótce już wzejdzie światło roz- 
budzonego dnia 1 kiedy  rozsypie 
swój drżący, złocisty pył u stóp Mat 
ki Bożej, wtedy z kanńenic wylęgną 
spóźnieni ludzie i dążyć będą na 
wązką uliczkę do ukochanej kapli- 
cy. 

Bo Ostra Brama — to skarb na- 
szygh wilnian. Dlatego zawsze szczyt 
jej najpierwszy płonie w blaskach 
porannej zorzy wileńskiej, 

N.O.-E. 


POSZUKIWANIE 
ZAGINIONYCH 


Poszukuję Jadwigę Śnieszkównę, 
która wyjechała 15. 5. 41 r. do Wił. 
komierza (na Litwę) pod adr. Witol. 
dowa Nr. 65. Ktoby coś wiedział, 
proszę zawiadomić: Broliu g. (Brac- 
ka) 6—1. Gałęgowski Bronisław. 
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Ktoby wiedział o losie syna mego 
Józefa Misinkalskiego, wywiezione- 
go przez bolszewików z więzienia 
Łukiskiego 3-go lub 8 czerwca r. b. 
proszony jest o poinformowanie 
matki, Wilna, Jonó Jabłońskio 6: 
(d. Bankowa) 1—8. 


OFIARY 


50 rb. na biedne dzieci, pozostają. 
ce pod opieką Pań św, Wincentego 
A Paulo ofiaruje Mar'a Wodzyńska. 


ROOTA" 1 W O TYCZCE COOPER "JU E E SEE 
Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15, 


ścią instrumentacji, 
Beethoycnowską częścą koncertu 
dyrygował p. Kaczinskas, zasługuje 
on na wysoką ocenę. Zaprezentował 
nam autentycznego Beethovena, 


—— 


rynku Stefańskim. W rezultacie ob- 
zatrzymano 


ławy 


spekulantów, sprzedających po wy- ` 
R s , 
górownnych cenach tytoń, papiero- | 

sy i wódkę. Jednocześnie na rogat- 


TFATRY FILMOWE 


CASIN Q. — Didžioji (Wielka) 47. 
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hiryka, 
Poczatek se-na. © sr. 15 30, 
PH (RYBA LSA VK 4 
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Wspaniały dramał w-p Sudermsrn? 
tom geszewicie" 


z frontów: 


UKkralna. 
czytne od g. 14.30 


po BO 6.44 **—Naugarduko (Nowogródzka) 8 


Dziś. po raz p'erwszy w Wilnie. szampañska komedia muzyczna 


pełna Lumorn, tańca i śpiewu p. t. 


„Wśederiskkie histories: 


Sag program: Ostatnia aktualności świafa. 
oczątek sevngów o godz 15. 17 i 19.15 


„KOLE JOW IE Geleż:nkelio (Ko eiowa) 14 


Po raz pierwszy w Wilnie 
rrzepiękny film 


BIAŁ 


Nadprcgram Watki pod Smoleńskiem. 


E BZY 


W rolach głównzch: Hass Ho:t i Elga Briak. 


foczątek ae-nsow o godz. 15, (7 i 19.15. 


ss A USZERA** — Pylimo (Zawalna) 24 


Wielki film kc,m nalny 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONGSI... 


Nadprogram: (ajświeższa aktuainości z frontu ; cał. Świata 
otząłek Seunsów o godz. 16 
Dla młodziery aozwcion?. 


1 +oBO. 


SĄ do nabycia 


md 


W GROBNIE w kioskach | na puukcie kol- 
portażowym „„Gońca — ulica 


Stanisławowska 1, SAMOUCZKI jęz. niemieckiego 


na podst 


kilkudziesięciu łów szk. 


ja Ranys Wilna; Gedimino. 
ra 1 iewicza) 6 Kun foto- 
świżtłomierz, odbiorniki radio: 
ue, radinsprzę!. elektreczne 


arzyrządy pomiirowe | motrin- | 


ły instafacytne. 1146 


ETERU 


| GZEL MO kup- obeinar e. tigr, 
blong, napier — w kaafe: 
ilości Dńżłiofi g. (Wielka) £—5 
v'as a vis poczty. 


n asrzedania nbran e raczy- 
nia ka.henna i stełowe (i j 


zem 
du 


awie świadóciwą z 5 oddzia 


powszechnej, do kl. T z 6 


oddz. szkoły powszechnej. Z 4 oddz. 
szk. powsz. przyjmuje się do kl Ł 
na podstawie egzaminu, 


| ETE | FID TZ 
Kosmos Nadi» rmaānistlt Institut’ —Di inji 


= Welta) 3—1  Konecś' ano- 
wine kursy ozyka niemieckiego 


f-ra Sabol-waka b profesop 

szroty rmnzycznąi w W-wie 
' kursów fwuzw« v w Wiinia 
ndziełh leer dulse. ZaniRY m 
"dy A=, Pacansvicziaua (d 
chubnika) 25—6, 1331 


lziel m n ywatnia letcji pre 
na saxnphonte nintwionvsg 
spasqahem oraz  nrzycaławiią 
mn! dn konserwatorium ma 
s szal inatrumentv i kursv. 


Sv E A Jrńaska 5—9. 1%? 


Tanki, obrusy MA podario | — 
wa. Antatksfnia Antoko!gi=s' nm rub | dam Femu, kto wakaa 
32—1, od gods. 14. I3TW 1 "W ze 2-pokniowa wzelednie 


qz'stke budowl. ną 1000 mutrów 
AF nabedę Wyczeroując" ofer- 
tv pod „Działka“ da adm, 
„Gońca”, 1294 


F 


utro męskim nowe na lisseh— 
wydra. m»tarinł z graniczny 


3-polejówe małe mieszkan e = 
wę Wi w śródmieściu, Zgło” 
szenie w administracii „Gońos” 
dg okienka rgioszeń -g 


E TELT 


sprzedam luh wamienię inaj AS B'urosggan do władz nie- ` 

damssie. Oględać  rom'ędzy s m ecfich Stephaua-Ar- 

5—7. kubdarie (d. Z7auł'k Dob- | thura Mauera. «urgio A 
11 


roczynny! 2a—7, 8-cia p. 1236 


peto damskie „szczanłeł DA- 
nienki i msteriał na ubrania | 


jorska) 4—5 


ESET || E a 
Kfodysttą przyjmuje obstalun= 
** kl l przeróbsł ofaz mufki 

czapki z fotra, Didi 


arrzedam natychmiast Ti Di (Wiele 
(Mostowa) 23—3, . SŁ, iito , ka) =c. 1278 
16 do 18-ej. Są = 


Catro karakałowe lab fakowe 
kurię Lejyklos (d. lrdwi- 

sarskaj 4. Zanytać u d zore 
1307 


Konie materiały budow ana 


na no. 


Zeubione dokumenty: dnwód 
ossbisty l:tewski i sowiecki 
ra nazwisko Strutyńskie:o Ka- 
z mierza mn eważnia się. Tr4t 
Z”!eiano płan”cz meski dn 8 
7.X.41 r. na Tra cie Batare- 


po Zgłosjć aię: Darbn (d. Dar) 


kie dnia 23.IK. na nazw. Ad= 


Sańż i fajwiększy zysk, najpewnesgza wapno. drzeso, cesto 11 n |g_4 eE An ah 
cie Sadyf obecnie oszerdnodé! 1 w pac ofety cał Ma |91 Po trzech dninch uważa 
Zer dność! URZEWKA yczeraując" oferty van. | ro z kt 1710 
OOOO odnarie na nowszy, Zamówienia: p o*t : teriały* do edm. „oñes“ 12% EA e A S -~ 
(K iwN aniłowo, Taurogińsid, I$ Wilno, Katvasiju | geriow dowód osnbisty, wy- 
(Kalweryiskg) 148 i Zygimanią (Zygmuntowsk:) 26, shee || Ke kleszcze ot RZNIRSE SNH WRA 
| szerzadła Hegara i 


Am 6. 10 1041 nachmittags 


ABMBA DUR VERLOREN. 
£egtn5 Uhr auf der Universitäts 


Strasse Ecke Johann s-Śtras:e wurde ei ie Armbanduhr ver- 


loreu- 


hans") gegen gute Rel hau 


lung", Gedimino- 


Dnia 6 
werSyt; ch 
Zaalazca 


niem, pod adres: 


atrymonialne B 


joteligentuą młodą niewiastą 
Poznam w cela matrymonial- 
nym, Oferty do admin. Gońca" 


otrzebny 


p 


godz. 16-ej. 


niem; ek 


selq (Soltańska) 9—t, srodni 


Der Finder wird gebeten, “sege Uhr, (Marsa ai 
in der „Deutashen Buchband- 
asse 16 a abzugeben, 


Zgubiono zegarek Ubarsetzung) 

bm., koło godz'ny Š pa południu na rogu ulicy Uni- 
ej i Św-Jańskiej został zgubiony ręczny Zegarek. 
jest proszony odnieść za wysokiu wynagrodze” 
ul: Gedimino 16 „Księgarnia niemiecka* 
dest to zegarek arki „Jungnans'* 


rzedzłm «inekolaz — chiruggioz> 


mowicz» Konstan egn praszę od- 


ne. Zgłoszenia dh adm. „Gońca” | nieść za wynsgrodzeniem pod 
pod .* leszcze”, 1305 | ndresem: Kestutzo (d. Gedw- 
minnwslta) 85—1, 1311 


meble miękkie do sprzedania. 
Vytauto | Witoldow=«) 16 


omt: 


9* zaraz sprzedam sypialnią 
i inne mebie orng avrzyty 
gospodarskie. Bernardinq (Bor- 
nardyńsku) 10—8, godz | 
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Sprzedam dwa łóżka niklowe 
z materacami. Jakazto g. aa 
Dahrowskiero) 8 m. 4 152 


mo M MM 


zedam wanną emaliowany, 
tapea Paupio (Popławska * 


Zsiony dowód osobisty litew- 
ski, metrykę urodzen a — 
Suvansriq Ql. Lagionowe') na 
nazwsko Jadwigi Kuczyńskia 
proszę cdnie$ć z»”wynRarodze- 
mem nod adrosom Savanoriq 
(d. Legionowa) 6:—5. 1864 
zóono w dnii 5X 41 r per 
saport itowski na nazwiste 
Bałzutiewiczew.j Janiny oraa 
nokwitowanią Banku Litewsi:e* 
g0, Mroszę odnieść za wynn7ro- 


m M 


tłomaez a dobrym 3 ka: ' 
ba na wyjazd oraz| męrzedajw maszynę gabineto. a: niem, Trinity (d. Trębsokaą 
nauczycieł HI f [V sininazjstna. ET Bng r”. Cziarbonio (d. à 
aga | Zakretowa) m O OOO Bój 


|rexaszsQ 


pod „M 1000 . 1308 potrzebna krawcowa na wieś Dr. Zygmunt Kuurew'cz 
> na jeden miesiąc. Podanie | 6—3. 1298} Spee: weneryczne. sltórne, 
warunków dla „W, P.“ da ad- 0 syfilis | moczopłciowe. 
ARACA miin:giracji „Gońca“. 1246 efa nowoexeżną do snrzeda- Wilno, Pilies (Zamkowa) 15. 
- nie. Pi Érediiay nie pożądani. | Przyjmuje: od 7—13 od 15—10 
loda kuituraina nauczycielka M. Daukszos (d, Pwaa) 9—4, od 
poszukuje kondycji na wsi Wyzwalfikowana gosnodyoi- | 5—%. 1312 5744 
lub w majątku, ewtntualna po- kucherka. młodan, pracowl- KU 


maa w gospodarstwie — gato- 
szycie. Wynagrodzenie 
trerty do adiministr. 
1314 


wanie, Oferty do 
skromne. 


„Gońca” pod „irena“. 


Manczycielka—niemiecki, fran- 
cusi — zajmie się dziećmi, 
qospodzrstwem, Totorių (Tater- 
ska) 8—15. 1301 


7a 


zajmę 


ła, uczoiwa, poszukuje 


pod „Kucharka”, 


Oferty do adu 
pod „Oszozędna - 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


adminiatr. 321 


utrzymanie 1 mieszkanie 


się zizen 


oj doned | punkt krlnortaża „Goñea^, 1ta- 


Sprzedam zegarek firmowy. 
Latvių 'Dsinfon) 26—1, Zwie: 
rzyniec, godz. 17—18. 1818 


wy c 


„ 


Marla Laknerowa 
przyjmuje od 9 reno do 7 w. 
d. Maninoa (Jasińskiego) —> 

W. Śmiaławska 
Pilles g. (Zamkowa) 28—83 
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Administracja cz;ana 04 9— 17 (oprócz n'edziol ı świąty 
Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop., 1 wiersz w kronice--3 rb., litera tłustego druku w octosz, drobnych — 50: kop. S'tonica ma 8 szoalt 
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Wydawca — redaklor: Czesław  Ancerawicz. 
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